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SOBOTA.

R o k  1825 . M u/a
t t O P T O Ś C I  f V J W S Z A f V S K I E .

v Postanowieniem JO. Xięeia N a m  i t s t n i  a 
J.*jS1:, ustanowione są J  arm arki w  m ieście M o -  
f . eW y  co rocznic iak  następuie : w P o m e d z ia -  - 
C  Po Niedzieli w stęp n e j, w  Dzień S- Benedy-  

W D zień S. Franciszka  w  P aździern ik u ,
*Vień S. Elżbiety,  w  Dzień 3 Krol l ,  w  Fo- 

7;Oziałek po W e d z i d i  Kwietnie],  w  Pome- 
S t ę k  p0 Zielonych Świątkach,  1 w  Dzień 

Kiehowstąpienia JV. M.AKJ I-  
w.'*'Kościele X X . Piiarów,  w  którym  dotąd co 
Kądziela i Święta w ykonyw ało Towarzystw  o 
Z^yiaciół  Muzyki  Kościelnej i Narodowe] ,
f ^ y  kę Kościelną w  czasie M s z y S :  dladogo- 
.^ js z e g o  pomieszczenia w y kony waiących mu-
tai*pow iększonym  i ozdobionym zostałC/ior, 
O  U te raz  największe orator; a wykonywane 
1^  Jiiogą. w  D nia  iu trze  jszy m zebrani człon- 
C T ie Tow a:, lubownicy i artyści muzyczni, 
^k o n a ią  muzykę wczasie Al s z y  S: o godzi-, 

' ip te j  przedpołudniem .
« . "'ystaw ie Sztuk pięknych  w Pałacu K a -  
\Pl‘er°wskim,  znajduiesię także dowod osobli­
w s i  p racy  i nadzwyczajnej cierpliwości. Jest to 
p o r a ż e n ie  koszyka napełnionego rozm aitenu 
h i t a m i - ,  wszystkie kw iaty są ułożone 1 na-
L ^ n e  z naturalnych listków , zmniejszonych
t-ńdżo 1 u su szo n y ch , z k tó r y c h  się sk ład a  sli- 
i p  b u k ie t; ta k o w y c h  listków  le s t 5o g a tu n -  
W  cały  k o szy k  z bukietem  ma obwodu ied- 
b  7  cale. W y n a la z c ą  i w y k o n aw cą  te ; p racy

JP. J ó z e f  W e m m e r ,  k tó ry  wczoraj ukon-

W S P O M N I E N I A .

Utarczka  z Szwedami  
* w Jnflantach  1609.

czył ieszcze trudniejszą pracę; to iest wszonik 
napełniony rów nież takowym  sposobem u rzą - 
d zona mi kwiatami; iest ich 18 gatunków , szcze­
gólniej zadziwia hortensja,  róża ,  ąstry,  s ł o ­
necznik etc: doskonale nasladuiące naturę, a cały 
bukiet z wazonem są wysokie tylko na 2 cale!., 

Podłuo-Tciacy na miesiąc L is to pad  przedaiące 
się Y/Fparszawie,  Bułka montowa p o g ro szy 3 , 
ma ważyć łu tó w  10. Chleb ży tny  za groszy 6. 
funtów  2 łu tów  1-1. F u n t dobrego Mięsa w o- 
łowego po gro: 8. Cielenciny gro: 10. W  ie- 
przow iny gro: 7. Skopowiny gro: 7.

Od kilku dni znajduie się vv PFarezawie  
p rzy b y ły  z Berlina  JP . Gropius  juteudent i 
p ierw szy D ekorato r Królewskich tea trów  
w Berlinie; iemu powierzone zostało urządzenie 
Maszyncrj i  do nowego T ea tru  PVarszawsk:  

w  rVło c ła wk u  w Kościele K atedralnym K u -  
iawsko-Kali śkim,  J W . A n to n i  Felicjan M e -  
wieściński Primicerjusz i P r a ła t  K a p i t u ł y , 
Kawaler  Orderu S. Stanis ława 1 Klassy;

w n y  ten  i u ą d    ^ -7
p rzeb y ł iuż z chlubą i zaszczytem, iako pobo­
żny Kapłan 50 la t na stopniu Prałata Katedral­
nego w  H ierarchji Kościelnej. Znane iego pię­
kne przym ioty i czyny, wystawiaią godne do na­
śladowania w zory , Lak dla dobra Ojczvzny iako 
i społeczności. Już to bowiem, iako D e pu ta t ,  
zasiadał kilkakrotnie na obradach I r y b a n a ­
łów Koronnych,  iuż to, p rzez zapisanie stałych
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funduszów, naJnsty łu ta  użyteczne i dobro cier­
piącej ludzkości, iuż p rzez  liczne świadczone 
dobrodziejstwa, k tó re  nieW yglsłemi w  sercach 
obowiązanych pozostałą. Obywatele ziemi K u -  
iawskiej , Ceniąc zasługi i cnoty tego Szanowne­
go Męża, licznie zebrali się na ten uroczysty o- 
brzęd , Kanonicy współkoledzy w  dniu tym , 
p rz y  S. Ofierze wassystencji spraw ow ali re ­
ligijne posługi, a sędziwy P re fe k t  Senainarjum 
X- R ó ży c k i  urząd T u ry le ra rza .  Ten hołd od­
dany praw dziw ej cnocie, te oznaki szacunku i 
przyw iązania, dla cnotliwego m ęża! b y ły  p ra w ­
dziwie rozczułaiącym i zachwycaiącym wido­
kiem, aznany z w ym ow y swej X -  Kanonik 
Ja s iń sk i  w yborną i czułą swą mową, pobudził 
dorzew nych łez przy tom nych.—  A.

■Artykuł n a d es łany .—  Ogłosiły pisma pu­
bliczne różne dobroczynne dary  i ustanowie­
nia k tó re  uskutecznili Obywatele W ielkiego Xwa 
T V t im a  rskiego  z powodu uroczystości 50 le­
tniego panowania swego łaskawego Monarchy. 
M iędzy innemi, postanowiono że co rok maia być 
dawane 2 riadgrody rzernieśnikom m a js tro m , 
k tó rz y  chłopców  swoich najlepie j uczyć i w y ­
chowywać będą. Zaiste nader piękna riadgroda 
i zachęcenie, gdyż p rzez to w ielu M ajs trów  
niedbaiących o biednych młodzieńców ich opiecę 
powierzonych , i niełitościwie obchodzących się 
£ nimi, mogą się popraw ić, a młodzież doznaiąc 
przyzw oitego obchodzenia się, i  z większą O- 
chotą będzie pracować, i znajdzie sposobność 
prowadzenia nadal porządnego życia. To zda­
rzenie przypom niało mi, że b y ł w  arsza - 
wie tem u iuż łat przeszło 50 zm arły , M ajster 
Krawieckty zdaie mi się nazwiskiem Jan  D rew-  
kiewicz  czy Drewakiewic/,, mieszkający p rz y  u- 
licy Gołębiej; gdym  chód ził do sżkół, często o 
nim słyszałem . T en  M ajster b y ł praw dziw ym  
opiekunem Chłopców oddanych do niego do te r ­
m inu, daw ał im najlepszą w ygodę, sp raw iał I

K a p o tk i  i Ż u p a n ik i  iakie zwykle miewali s1* ' 
denci; a co najużyteczniejsza, że płacił D y r i ' 
która  k tó ry  p rzez  godzinę codzień uczył *c 
czytać, pisać i t :  p: a gdy chłopiec miał być w y ' 
zwolony, ten zacny M a js te r  tak go w y p r a w ’1* 
że trudno aby Ojciec własnego S y n a  hojn1(,l 
w yposażył. M iał on zwyczaj brać do termin'1 
ty lko S ie ro ty , k tó re  p rzez  całe życie błogosł®' 
w iły  swego dobroczyńcę.—  J. I ) .

A rja  z b p e ry  Kossyniego C yrulik  Sewil  
,, T o  mi ta jny  mówi g ło s11 śpiewana p r»e* 
Panią A szp e rg e ro w ę ,  z towarzyszeniem  Fof '  
tep janu , w yszła zL ito g ra fjiA . B rzez in y , k°”’ 
szluie złp; 2.— Tam że nadszedł z zagranicy W0* 
vry A lm a n a c h  de G otha  na rok  1826.

R O Z M A I T O Ś C I .
w  Stam bule  nieiakiś Jronin  Chrzescjar11'.’' 

p rzy iąw szy  w iarę M a ch o m e ta ń ską  oskarż) 
wielu G rekó w , k tórych natychmiast uwięzin111” 
między nimi znajdowała się M atka Xcia M a>i 
rokordatay  co spraw iło  niemałą trw ogę, lc 
w krótce wszystkich uwolniono. —  w  S w a jc? 
rji  rząd wskazał na chłostę i stanie pod p ręg ,ej 
rzem  pew nego Człowieka, k tó ry  się udaW’̂  
za Lekarza i miał iuż w ielu Pacjentów. —* ^ _ 
zda Francuzka  stoiąsa p rzez  zeszłe lato W 
bozie pod Baioną  , codziennie uczyła się r0 
p ik ą  U łańską  , i  znaczne w tej mustrze uc®)!* 
niła postępy. —  T eraz  we Francji  wszys^  
Professorowie w  U niw ersytetach, z wyżs^ecT 
rozkazu , miewaią Prolekcje z drukovvanCu_ 
dzi d a .—Teraźniejszy  K ról B aw arski  natyc 
miast po przybyciu  do M u n ic h  wykonał p r "  

przepisaną przez  Konstytucją.— Słą"'1 ^ 
M alarz H o ra cy  W  er net ukończył ogrono'^ 
obraz wystawiaiący M a z e p ę  podług poeJił®. 
L o r d a  Ś y r o n a .— w  L o n d yn ie  niedawno P1, a 
dano na licytacji R a p e lu s z  aocamitny , ki /  
b y ł noszony u d w o ru  ieszcze za panowania 
low ej Elżbiety .  —  t i ró l  H iszpań sk i  iuż 11



-  (
R e d z ie  do Sewilli  na zimę.— Potwierdza się 
. ' D recyw now ej wycieczcę z M issolongii  
k o n a l i  T u r k ó w Na Eenefis włoskiej Spie- 
. aczki Pani P a s ta  w  Paryżu, dano operę M e- 
«ók t ra’ K rzy ża k  w  E gipcie .  LuŁo wiele o- 
jo . bawiło na wsi, dochód wynosił wszelako 

,000 franków. Opera ta iesthez uwertury, 
Sczyn-  ̂się zaraz od Introdukcji iak w operze

° j z e s z  w  P a ry żu  iest modą i/. G ospodyn i
^lz yjmuiąca Gości  iestiak najskromniej ubra- 
hr' a, t0 teg° aby Damy do niej w  gościnę 
 ̂ zybywaiące, zawsze lepiej się wydawały 

jj s'voiej toalecie i niemiały przyczyny w sty- 
się- w  A n g l j i  zaś zupełnie przeciwnie 

°sp °d y n ie  postąpuią i przyjmuiąc gości iak 
<][J'bardziej się stroią; więc należy oddać sprawie- 
p  Wosć w  tej mierze domomFrancuzkirn. — 
e Q,'yzki M o n ito r  umieścił pod artykułem  
k p U£ sl 'ur£ a ^  Paźdz. następuiący list 
jw- ar y z a i ii Dowiaduiemy się, iż ostatnie o- 
^ ‘adczenia Pana Planning uczynione Xiążęciu 
\ * l,n jak  Posłowi naszemu, są bardzo zaspo- 
^'aiące, i mogą uprzątnąć wszelką obawę zer- 

Hia przyiacielskichnaszych stosunków z A n -  
|  Ziściło się przewidywanie światłych po- 
J)f ?w; Gabinet A n g ie lsk i  iest daleki od 
z 0Zf^ cia P ro p o rcji, podanych mu od Greków  
cje. arowaniem pewnego rodzaiu zwierzchni­
e j  ^ ładzy“ — Niedawno w  miasteczku An- 
bad 6,11 Kżukton  , w ydarzył się smutny w y -  
Szek ^ ‘eśniaczka prosiła w  Aptece, o'pro-
t), przeczyszczenie dla siebie,i swych dzie-
-v0. Aptekarz oświadczył, że proszek kędzie 

^ za pół godziny; Kohieta wraca a A p- 
i W  t Przez omyłkę zamiast przygotowanego 
ł^oh t ’ e *e>pakiecik arszeniku  który le- 

]We^° proszku. Wieśniaczka wróci-* 
podzieliła arszenik dla siebie i 5 

"kr,, dziatek, i niestety cała fa rodzina w  na j- 
P'ltejszych boleściach zakończyła życie!— P.

:67 )  -

Fiszer wBerlm ie  ogłosił że w  następuiącymSży- 
czniu  będą trwać tęgie mrozy, które się zmniej­
szą w  L u ty m yleczw  końcu Lutego  znowu się 
wznowią. Jane pisma radzą aby niewierzyć po­
dobnym przepowiedniom, które rzadko kiedy 
sprawdzone hywaią. — w  Genui  Służąca w y ­
grała znaczną summę na loterji,właśnie w  chwili 
gdy się wybierała do ślubu. Pan młody stru­
chlał na tę wiadomość bo mniemał że iego oblu­
bienica zostawszy nagle bogatą, będzie chciała 
również bogatego męża, lecz ta poczciwa Służą­
ca chętnie oiiarowała takowy posag swemu na­
rzeczonemu.—

Donoszą z B a g d a d u  że Miss jonarze A n g ie l ­
scy  nietylko rozdaią w  kraiach wschodnich 
książki nakłaniające do wiary chrześcjańskiej, a- 
le nadto pod opieką Konsula Angielsk iego  za­
kładają tum Jnstytuta Szkolne, gdzie uczą czy lać 
i pisać po A n gie lsku , każde Dziecko bez różni-.* 
cy stanu lub K eligji zostaie do tych Jnstytutów> 
przyjęte, leżeli ma dobrowolną chęć uczenia się.

w M adryc ie  odebrano nieprzyiemną wiado­
mość, ze posłane wojsko do H a w a n y  w  roku* 
zeszłym,prawie całkowicie zniszczone zostało 
przez żó ł tą  febrę. —  Syn sławnej Pani Slaely  
mieszkaiący teraz w  swych dobrach w  blisko­
ści Genewy , należy do towarzystwa wspiera- 
iącego Greków , i iest iednym z najgorliwszych  
członków tegoż towarzystwa. 

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Hąbe W ic e  Referendarz  z T y k o c in a .— Radz iw iłłów *  

Jłomini: X i n a  z N ieśw ieża— S z e m io t  W in c e n ty  O b j ;  
z Grodna. — K len iew sk i  Grzegorz Oby: z P łock iego .—  
Szlaski Koinmi: z Pułtus:  — Grabowski F ran :  Oby: z T a r ­
nowa. — Gorajski  Jgn:  O by :— K uszew sk i  Ja n  Oby: z Ra­
domia. — Kulesza Tadeusz Oby: z B ia łegos toku .— T r u ł -  
ko law sk i  W oje :  Oby: z P u ł tu sk ie g o .  —  B iernacki S « -  
w e ry n  Oby: z M iń sk a .— Czarnecka JzabeMa W oie :  z T y ­
m iank i—  Z a łu sk i  Ant:  Hr: — Z ygm ont  Michał  O by:—  
R udk o w sk i  S te fan  z l .ublina.  —  D rew itz  b. K ap i taa

D O M E S I E N I A .
Kamienica z stajniami, wozowniami i ogrodem h ak -
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t«w ym , t a  w W a r s z a w ie  pr*y wlicy N o w y - S w U t  pad 
H r  1100 sy tuow a na ,  Sądow nie  za ię ta ,  przez Publiczną 
l i c y t a c j ą  w t r z y l e tn ią  dz ie rżaw ę o i  Nowego roku  
1826 ra c z y n a ią ę ą ,  s ię  w te rm in ie  dn ia  29 L is to ­
p a d a  r. b. o godzinie  lOtej z rana  na  g ru n c ie  te jże  
nieruchoiąollbi Nr 1260 przez podpisanego K o m o rn i ­
k a  w ięcej  daiącerau za gotowe k u r a n t  p ieniądze  w y ­
poszczoną będzie . Cena rocznej dz ierżaw y rzeczonej  
n ieruchom ośc i  na zip, 5 ,000 u s ta n o w io n ą  ies t  i odtej  
za c z y n a  się  l icy tac ja .  W a r u n k i  l icy tac j i ,  w yc iąg  po­
datków  i p ro toku l  za ięe ia  każdy z pre ten d en tó w  l icy­
tac j i  u podpisanego K om orn ika  Sądowego l ic y ta c ją  dy- 
ry g u ią e e g o  w  W arsz :  przy  u l icy  S ena to rsk ie j  N r  453 
■aieszkaiącego odczytać Sobie może.

Ja n  R e d l  i c h  K om ornik  T .C .W .M . 
N iże j  podpisany F a b ry k a n t  Rękaw iczek ,  ma zaszczyt 

u w iadom ić  Szanow ną  Publiczność ,  iż magazyn swój 
a a l icy  K rakow skie  P rzedm ieśc ie  N r  454 ,  p rzen iósł  do 
domu R ez le ra  p rzy  o l ic y  S en a to r sk ie j  pod Nr 451,

P  a  n i a u. 
w  D n iu  28 m. i rb. i dni  nas tępnych  w mieśc ie  Z g ie rza  

w  Obwo: Ł ęczyck im ,  o godzi: 10 rano, kan ap y  różnego 
g a tu n k u ,k rz e s ła ,  s to l ik i ,  pan la l jon  i b io rko  machonio- 
we» sofy, szafy, luzka ,  k u f ry ,  lu s t ra ,  tua le ty  damskie, 
s t rze lba ,  zegary ,  srebro  różne ,b ie l izna ,  s tołowa, faiange, 
szk ło  k rysz ta łow e ,  naczyn ia  miedziane kuchenne,  konie, 
cugow e i w ie rzchow e, szory ,  cliomonta, kocz, b ryczki i 
in n e  sp rzę ty  gospodarskie  ?przez publiczną l icy tac ją  
ip rz e d a n e  będą.  — E razm  Z c m b r o w s k i  K .T.C.W .M .

B racia  S z u  Ogrodnicy nowo przybyli  z Lipska z du- 
zym  t ranspor tem  Drzew owocowych, iako też z Cybu­
la m i  kw ia to w em i  w rożnych kolorach, maią honor do­
n ie ść  P rześw ie tne j  Publiczności.  v

w Dniu 22 m. i r.b, i dni nas tępnych w m ieśc ie  Gąbi­
n i e  Obw: Gos tyńsk im  o godzi: 3 z południa, 8 koni,  b ry ­
ka ,  owiec 200, krów 10, ia low izny  10; oraz zboże wziąr-  
i«tc wszelk iego ga tunku  na targu  publicznym, przez p u ­
bliczną  l icy tac ją  sprzedane będą. E .  Z a m b ro w s k i  K, T.

w D niu  7 Lis to: r.b. o godzinie  11 zrana w lyarsz&w: 
przy  u l icy  K ró lew sk ie j  pod Nr 1070, praw nie  za ię te  Ru 
chomości ,  iakoto i  koiqody,  k an to rk i ,  lus t ra ,  zegary ,  ka 
napy, s to ły ,  kopersz tychy,  k ie l i szk i ,  szklanki,  l ichtarze, 
f k ó ry  etc . drogą  pub iczucj  l icy tac j i  sp rzedane będą.

Nepom ucen  Chini.il l i s k i  K om orn ik  Sądowy, 
w D niu  7 m. i r.b. o godzinie  10 zraiią 'V W arszaw ie  

przy u l icy .Bednarskie j  w domu pod Nr, 2073, Meble do 
L oka to ra  należące* kanapy 2>krzeseł  12 lupu l iną  fo r ­
n i row ane ,  m orą  w ybite  i czarne bez foruj ru n k u ,  s t o l i ­

k i  m&chonlowe, n iem nie j  topoliną  w ysadzane ,  sekret®* 
ka, d y w a n ,  komoda, lu s t ro  i inne e f tek ta  przez public* 
ną  l icy tac ją  sprzedane będą. — E razm  Żembrow sk*  

P r* c d a i  S a d o w a  N ieruchom ośc i*  # 
N iżej po ip isau y  P a t ro n  podaie do pubie wiadomośe«» 1' 

Posess ja  \y W a rsz a w ie  przy u licy  Krochmalnej  N 1®° 
Li]t: A. położona, z domq m ieszkalnego, zabudowań 
professji  zduńsk ie j  potrzebnych, Placu i Ogrodu fkl® 
baiąca się ,  do SSrów  Barbary  z Suchockich 1. Slubn Ml 
drzyck ie j  2. D aszkiew ieżow ej i M ateusza  D a s * k * e '^  
cza należąca ,  w s k u te k  w yroków  z d. 13 K w ieŁ  lS*" 
i 11 Pażd: r.b* w T ry ;  Cyw: W oi:  Mazo: z powództw5 
SSrów Mądrzyckich p lus  M ateu:  D aszkiew iczow i wdf°‘ 
dze działów zapadłych, sp rzedaną zos tan ie  na pub l iczn i  
l icy tac j i  w d. 9 L is to p a d a  r.b. o godzi : 4 popołudni^’ 
przed W . Krzywickim S ędz ią  de legowanym , w itiiW 
scu posiedzeń T rybu: Cywil:  I In s ta n c j i  W oie :  M**0’ 
przy ulicy Długiej  pod N 549. Aczkolwiek  w ar tość  f*e* 
czouej posessji  w ynalez ioną  ies t  przez biegłych na ^ * 
5179 gr:  1, l icy tac ja  iednak zacznie  s ię  ty lko  o d s u n ą ^  
zip: 3452 gr: 21. O w arunkach  l icy tac j i  p o w z ią ć  
można wiadomość w K ance llar j i  P isa rza  wyżej  
m ien ionego  T rybuna łu  w W y d z ia le  IV i w sami**1' 
k an ia  podpisanego P a t ro n a  przy u l i s y  N a lew k i  Pu  ̂
Nr 2247. — W a rsz aw a  dnia 27 Październ ika  182 5r. 
Grzegorz C i  u s  k i  Pa tron  Tryb: Cyw: W oie :

U w iadam ia  się Publiczność , iż w kontynuacji  Licyt®* 
• j i  Medalów M iedzianych w W a rsz a w ie  pod Nr 3 y  
w R ynku Now ego  Miasta  odbywanej,  rozpocznie  9I* 
przedaż dnia 4  L is topada r.b. M edalów m iedzianych,  
«ych i Greckich w dużych sz tukach i codziennie  od g0' 
dżiny 2 z południa k on tynuow aną  będzie, i obok 
i inne przedmioty ,  iako to: O brazy,  I n s t ru m e n t*  rtfJT 
czne,R zeźby e tc .sp rzedaw ane będą. St: M o d z e lc w s k l ^  

Handel  S u k ien n y ,  sk łada iąey  się  z Sukien  zagraj* ' 
cznych i kraio>vych I P .  T em erl i  Berkowej przy 
S ena to rsk ie j  Nr 459 w yprzedaie  s ię ,  za  najumiarkoW®" 
s /ą  cenę.

w D n iu  4m m. i r .  b, m iędzy godziny 7 a 8n»a z*'®11*’ 
skradzioną zosta ła  w domu pod Nr 739 przy  u liey ^  
m arskiej  Suczka z ga tu n k u  Mopsów, m ies ięcy  4 n,a^ . ^  
p ie r s i ,  mordką i środek ogona czarne. KtokobV> 
więc ies t  sp raw cą tego czynu ,  n iechże się pospie®  ̂
z oddnicm takowej do M argrab iego  domu pod Nrem 
wyżej położonego, gdyż w przec iw nym  raz ie  n iepr^  
iumue dla niego sk u tk i  w yn iknąć  mogą.  , 1

W c/.oraj-W yciągnięte Nra*t6. 17. 80. 10- -
Teatr ,  ■ / u t f o  5 ly  l a l  Opera  C y ru lik  Scrviltki-


